-Bestjalski zamach Chunchuzów 


na pociag 


CHARBIN, 18.1. — Bandyci wy- 
Koleili na linji wschodnio - chińskiej 
pociąg, zdążający w kierunku za- 
chodnim. Lokomotywa i 5 wago- 
nów, które wypadły z szyn, prze- 
wróciły się. Wagony spłonęły. 


Na miejsce wypadku wysłano z 
<Charbina specjalny pociąg z pomo- 
cą lekarską. Dotychczas brak szcze 
gółów co do rozmiarów katastrofy, 
przypuszczają jednak, iż jest wielu 
zabitych i rannych. 


CHARBIN, 18.1. — W katastrofie 
Kolejowej, wywołanej przez bandy- 
tów, którzy wykoleili pociąg trans- 
wyberyjski, zginęło w -płomieniach 


General estoński 
przybywa do Warszawy 


Na . zaproszenie szefa Sztabu 
Dłównego, gen. Gąsiorowskiego, 

ybędzie do Warszawy w dniu 5 
Eliza r. b. szef Sztabu generalne- 
go Estonji, gen. Juhan Tórwand. 

Pobyt gen. Tgrwanda, który ba- 
wił już w Polsce w 1925 r. potrwa 
kztery dni. 


syberyjski 


palących się wagonów 4-ch pasaże 


rów. 29-ciu jest rannych. Pożar w 
zupełności zniszczył wagony, pocz- 
tę udało się uratować. 

„Bandyci wysadzili w -powietrze 
również pancerny pociąg japoński 
w odległości 58 mil na zachód od 
Hengtachotze. 


Udaremniona rebelia 
komunistów portugalskich 


PARYŻ, 18:1. — Donoszą z Liz- 
bony, że ubiegłej nocy władzę por 


tugalskie zlikwidowały próbę oba- 
lenia obecnego rządu. a 

Już od kilku dni policja posiada- 

ła wiadomości, że związki zawo- 

| eps opanowane przez komuni- 

stów, zamierzają ogłosić w czwar 


tek strajk powszechny, aby w ten 
sposób wymusić dymisję rządu i 
utworzyć tymczasowy komitet re- 
wolucyjny. 

Dokonano licznych aresztowań 
wśród przywódców związków za- 
wodowych, u których znaleziono 
bomby i broń. l 


Wykolejeniec-morderca giganta 
-~ W oczekiwaniu n.euchronnego wyroku Śmierci | 


Wojskowy sad dorazny w Wil- 
nie na sesji wyjazdowej w Biatym- 
stoku przystąpił wczoraj do rozpa- 
trzenia. ponurej sprawy strzelca -42 
p. p. Jana Ciborowskiego, któremu 
akt oskarżenia zarzuca 
zabójstwo st. post. Ignacego Macie 
jewskiego z Urzędu. śledczego w 

Białymstoku . 
i usiłowanie zabójstwa post. Lucja- 
na Śpiewaka z posterunku Lewic- 
kie. 

Ciborowski przed powołaniem do 
wojska mieszkał stale w Warsza- 
wie przy ul. Jagiellońskiej 19. Od 9 


roku życia jest sierotą. Przez jakiś 
dass: pozostawał: na wychowaniu u 
Braci Albertynów, skąd uciekł i 
odtąd datuje się jego przestępcza 
działalność. 


Karany wielokrotnie za kradzieże 
— w szeregach wojska nie okazał 
żadnej poprawy, popadając często 
w konflikt z rygorem dyscypliny 
wojskowej. 

Mając urazę do st. sierż. Jana Ku 
ca za jego bezwzględność w służ- 
bie 

postanowił go zabić. 
W tym celu oddalił się w dniu 8 b. 


Tysiące ofiar ludzkich 


"Niesamowite żniwo trzęsienia ziemi w Indiach 


* LONDYN, 18.1. — Dopiero teraz 
_madchodzą z ladyj dokładniejsze 
"dane, które dają obraz olbrzymie 
go- zniszczenia,  wyrzadzonego 
przez trzęsienie ziemi Tak zw. 
»Ogród Indyj*, a mianowicie pół- 
“0cay obszar prowincji Bihar jest 


$i zupełnie zrujnowany. 
Na przestrzeni setek mil widnie 
zniszczone doszczętnie poła i 
A. 


Miasto  Muffazanpur, liczące 
mieszkańców, uległo pra- 
wię, że i 


zrównaniu z Ziemią. 


` Ten sam los spotkał Monglyr, 
Bczące 36.000 mieszkańców.  * 


Zniszczeniu úlegty znaczne plan 
łacje cukru w okolicy Muffazar- 
pur, który był ośrodkiem produk- 
cji cukr > 


owei. 
Dotąd nie ogłoszono żadnej ofic 
ai 


Wypadek ks. Biskuja 
Poślizynął sę i złamał rękę 


Z Płocka donoszą: Biskup ploc- 
ks. Nowowiejski, wychodząc z 
pałacu swego w towarzystwie ka- 
pelana ks. prałata Wilkoñskiego, 
poślizgnął się na bruku ulicznym i 
upadł tak fatalnie, że doznał złama 
nia ręki w przegubie., 


Wypadek spowodowała śŚlizgawi 
ta i nie posypanie chodnika pias- 
kiem. 


jalnej listy zabitych, których licz- 

bę trudno jest ustalić, Według ob- 

liczeń nieoficjalnych, - Í 
liczba zabitych sięga 8.000. - 


W ministerstwie dla spraw In- - 


dyj w Londynie wyrażają nadzie- 
ję, że obliczenia te są Zo- 
ne, niemniej przeto- wyraźna jest 
obawa, iż trzęsienie ziemi pociąg- 
A sobą przeszło 1000 zabi- 
ty 


ch. ; 

Lotnicy, którzy w towarzystwie 
obserwatorów wylecieli, celem do 
konania rekonesansu nad zniszczo 
oemi . obszarami, opowiadają o wi- 
doczaem z samolotów zniszczeniu. 
W. wielu miejscach, gdzie znajdo- 
wały się osiedla ludzkie, dziś wid 
nieja 

olbrzymie połacie wody. 


Na polach i drogach leży moc 
trupów ludzkich i zwierzęcych. - 
- KALKUTA, 18.1. Według ostat- 
nich- danych, liczba ofiar trzęsie- 
nia ziemi w. Indjach północnych 


wynosi 

conajmniej 2000 Zabitych 
i zgórą 10.000 rannych. 
-W samem Muffazarpur, liczba 
zabitych w. tem mieście w czasie 
trzęsienia ziemi przewyższa 300 
osób. Policja przy pomocy obywa 
telskich drużyn ratowniczych śpie 
Szy z'pomocą rannym: Miejscowy 
zpital 

przepełniony jest rannymi, 
leżącymi pokotem jeden koto dru- 
giego. W okolicach szpitala sły- 
chać rozdzierające krzyki i jęki 
rannych, 


400 chorych poniosło śmierć 
pod gruzami zawalonych szpifali 


KALKUTA, 18.1. — Według otrzy- 
manych tutaj wiadomości, dwa 
szpitale w Darbhangha zawaliły się, 
grzebiąc pod gruzami około 400 


— 


ige: 


Rozczarowani piraci 


chorych. Zdotano ocalié tylko jedne 
go. 

Zawaliły się również pałace ma- 
haradży i jego brata. 


Banknoty okazały się imitacją 


„LONDYN, 18.1. — W uzupetnie- 
niu wiadomości o napadzie piratów 
na parowiec chiński „Pooan*. nad 
ch następujące szczegóły: Pi- 
ra uprowadzili ze sobą szereg 
z ów i zabrali kilka skrzyń 


wypełnionych banknotami. 
Jak się okazało obecnie, były to 
jednak tylko imitacje prawdziwych 
banknotów, które miały być snalo 
| ed, Tsing-Ta0 w. DNA 


m. z patrolu. Ponieważ długie ocze 
kiwanie na Kuca pod jego mieszka 
niem przy ul. Piasta 73 nie dało re- 
zultatu, przeto Ciborowski udał się 
na,ul. Warszawską i tam wypatry- 
wał swej ofiary. W pewnej chwili 
zaszedł on do poczekalni Urzędu 
śledczego i przez okno w dalszym 
ciągu oczekiwał nadejścia Kuca. 


Już zbliżała się północ, gdy de 
Urzędu śledczego przybył st. post. 
Maciejewski by zmienić dyżurnego 
kolegę przy telefonie. Ciborowski, 
obawiając się aresztowania 


trzykrotnie strzelił do Maciejewskie 
go, kładąc go trupem na miejscu. 


Dokonawszy tej zbrodni, udał się 
jeszcze raz w kierunku miejsca za- 
mieszkania st. sierż. Kuca, ale ten 
nie nadchodził, więc zrezygnował 
ze swych zamiarów i uciekł. Na od- 
poczynek zatrzymał się dopiero w 
miejscowości Lewickie u niejakiego 
Płońskiego, gdzie 7 
tego samego jeszcze wieczora do- 

sięgła go ręka sorawiedliwości. 


Post. Lucjan Śpiewak, otrzyma= 
wszy wiadomość o zatrzymaniu się 
podejrzanego żołnierza u Płońskie- 
go — udał się na miejsce, gdzie ze 
zbrodniarzem stoczył zaciętą walkę 
Ciborowski zranił Śpiewaka ciężko 
w szyję, ale mimo.*>, policjant reszt 
ką sił wyciągnął swój bagnet i 
kilkoma uderzeniami osłabił prze* 
ciwnika. 


Nadeszła w porę pomoc. Kilku po 
licjantów obezwładniło zbrodniarza 
który, stanąwszy wczoraj przed są 
em, przyznał się z cynicznym us 
śmiechem do winy. 


Przewód sądowy został zakoń- 
czony i wyrok zapadnie jeszcze dzi 
siaj. O ile sąd orzeknie karę śmier= 
co, to naczelny prokurator wojsko- 
wy, szef departamentu Sprawiedli- 
wości M. S. Wojsk. płk. dr. Teofil 
Maresch uda się do Pana Prezyden 
ta na Zamek, przedstawiając odpo- 
wiedni wniosek o ułaskawienie ska- 
zańca. 

W myśl przepisów wojskowych 
wyrok śmierci musi być wykonany 
w ciągu dwuch godzin 

od uprawomocnienia się. 
Rozprawie dóraźnej przewodni- 
czy szef wojskowego sądu okr. w 
Wilnie, ppłk. Władysław Proniewicz 
oskarża prok. mjr. Tadeusz Wyszo 
mirski; obronę wnosi z urzędu kpt. 
Duszyński 


« 
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Zastanówmy sie froche... 


- LUDZIE NA SPRZ 


Któż z nas nie pamięta z lek- 
aury lat młodzieńczych tragicz- 
nej postaci „wuja Toma” szla- 
chetnego murzyna niewolnika, 
sprzedawanego z rąk do rąk jak 
robocze bydie. Kto nie miał łez 
w oczach, czytając O przygo- 
dach czarnej matki uclekajacei 
nocą przez pjtszczę dia uratowa- 
nia dziecka, które miało być 
sprzedane innemu pant. 
cjalnie ćwiczone psy gończe bie 
gły jej śladem... 

Zdawałoby się, że okropne 
czasy ohydnego handłu ludźmi, 
minęły już bezpowrotnie. 

Murzyn jest dziś nietylko for- 
dancerem w dancingu i konduk- 
torem wagonów sypialnych na 
wielkich magistralach kolejo- 
wych w Ameryce, ale bywa s0- 
bie dyrektorem banku, rektorem 
uniwersytetu 1 biskupem. 

I choć czasem dochodzą słu- 
chy o wybuchach taionej miena- 
wiści, obiawiaiacych w dzikich 
samosadach nad czarnymi, pa- 
nuje powszechne przekonanie, 
AAA ETA 


Pogrzeb 
$. p. H. Paderewskiej 


PARYŻ, 18.1. Pogrzeb $. p. He- 
Jeny Paderewskiei odbędzie się 
w dn. 19. b. m. ua cmentarzu Mont 
morency pod Paryżem 


——00000—— 


Druga porażka 


+ 

naszych brkserów w Szwecji 

SZTOKHOLM, 18.1. — W środę 
wieczorem odbył się w mieście 
Oerebro międzymiastowy mecz 
bokserski Poznań — Oerebro, za- 
kończony zwycięstwem  SZzwe- 
dów w stosunku. 8:6. 
iesliz Bąkowski, 


Maichrzycki, który 


_ Porażki 
Garncarek i 

przytem odniósł ciężką ranę oka 0- 
raz Piłat. 


Czesi przywracają 
18-m esigczna służbę wojskową 


PRAGA, 18.1. — W najbliższym 
czasie parlamentowi przedłożony bę 
dzie projekt przywrócenia 18-mie- 
sięcznej służby wojskowej. 

Skrócenie służby wojskowej z -18 
= 14 miesięcy nastąpiło przed ra- 

em, 


E a LE A 
Adamowice | 


że niewolnictwo w dzisiejszych 
e byłoby nie do pomyśie- 


A jednak rzeczywistość zadaje 
kłam, takim mniemaniom. 


Oto niedawno w Genewie, w 


Raporty ekspertów przedsta- 


e OC TTAOTOOIE EESE EA ARCI YCK SE RERZE EEE, 
Tylko „Legjon Zasłużonych" 
wybiera do polskiego Senafu 


Sejmowa komisja konstytucyjna ob- 
radowała wczoraj w dalszym ciągu 


¿mad sprawą rewizji ustroju Państwa. 


Wicemarszałek Car zreferował za- 
sady statutu „legionu zasłużonych”, Z 
których wynika, że „łezjon* tworzy 
się w celu zapewnienia Państwu trwa- 
łego oparcia na pracy obywateli przo* 
dujących w swej dzialalności na rzecz 
dobra zbiorowego. Obywatele zalicze 


-ni do „legionu“ nie korzystają Z żad= 


nych uprawnień szczególnych z wyiąt- 
kiem prawa wybierania do senatu, Se- 
natorowie należą do „legjonu* z mo- 
cy samego prawa, godność zaś oby- 
watela „zasłużonego” nadaje senat na 
wniosek kapituły. Organami iegjonu 
są „kapituła, składająca się Z 30 se- 
natorów wybieranych przez senat na 
trzy lata, dalej — komisie kwalifika- 


l 


cyjne 1 sady honorowe 

Komisje kwalifikacyjne — po jednej 
na każde województwo, składają się 
z przewodniczącego, oraz z członków, 
mianowanych spośród obywateli za- 
służonych mianowanych na okres trzy 
letni przez marszałka senatu, 


Sądy honorowe, również po jednym 
na województwo składają się z pre- 
zesów, wiceprezesów i sędziów po- 
woływanych przez marszałka senatu 
na okres trzyletni spośród kandyda- 
tów wybranych w liczbie potrójnej 
przez zjazdy wojewódzkie „iegjonu”. 

W ziazdach wojewódzkich biorą u- 
dział delegaci wybrani na zjazdach po 
wiatowych „legionu“ w liczbie — po 
jednym delegacie na 25 obywateli „za 
siuzonych", 


EDAŻ 


wione zebranym zawierały dano 
y Były to jakby 


wstrząsające... 
'kwitki wydarte z jaknaibardziei 


| 


fantastycznej książki o polowa= 
niach na ludzi. 

Okazuje się, że w głębi czara 

nych lądów nic się nie zmieniło. 
Niemal jawnie tworzone sa całe 
ekspedycje, które napadają na o- 
sady murzyńskie, porywają „to 
war” i spieniężają go na rym= 
kach. 
Na wschodzie znów kwitnie 
handel dziewczętami, sprzeda= 
wanemi przez rodziców i zawo= 
dowych handlarzy.. 

Wierzyć się w to wszystko 
nie chce, a jednak nie ma w tem 
słowa przesady. 

Jeżeli dodać do tego jeszcze, 
że tysiące białych niewolnic wę 
druja corocznie z Europy do po 
łudniowo - amerykańskich 
mów rozpusty, w jakże ponu- 
rem świetle staje świat dwudzie 
stego wieku! Wieku wyrafinowa 
nei podobno ku'tury, wieku nie- 
słychanych zdobyczy wiedzy, 
epoki wałki o „wywy ¿szenie” 
mea zag dotąd by! „posii* 


A O 
Wzieliśmy ciężar ponad siły... 


Premier Jedrzeiewicz o położe 


Komisia budżetowa sejmu zajmowa- 
ła się na wczorajszem posiedzeniu 
budżetem ministerstwa oświaty, refe- 
rowanym przez posła Z. Strońskiego. 

Preliminarz budżetowy ministerstwa 
oświaty na przyszły rok budżetowy, 
jak stwierdził na wstępie rejerent, nie 
więgł żadnym istotnym zmianom W po- 
równaniu z okresem poprzednim. Suma 
wydatków wynosi 311.183530 2ł., su- 
ma dochodów — 3.900.320 zł. 

W bieżącym roku budżetowym wy- 
datki stanowiły 324.500.000 zł., suma 
dochodów 3.814:000, 

Zmniejszenie globatnej kwoty © su- 
mę około 13 milionów nie spowoduje 
w przyszłym roku żadnego istotnego 0- 
graniczenia zakresu i rozmiaru prac 
szkołnych, a obniżka ta jest procento- 
wo mniejsza, aniżeli obniżka całego 
budżetu państwowego. 

4 


ecą do Polski 


arm. 


Nowa próba lotu transatlantyck eso 


Lotnicy polscy, zamieszkali stale 
j Ameryce bracia Bronisław i Jò- 
f Adamowicze zamierzają w naj- 
Wiższym czasie wystartować do po 
p A nn, 


Disrzymi diament 
za 2 miljony złotych 


"JOHANNESBURG (Afryka Poł.), 
18.1. — Znaleziony w tych dniach 
w Elandsfontein olbrzymi djament, 
wagi 726 karatów, sprzedany Z0- 
stał Ernestowi Oppenheimerowi za 
sumę 70 tys. funtów szterlingów 
niespelna 2 miljony zt). 


| 


wtórnej próby lotu transatlantyckie 
go Nowy Jork — Warszawa. 


Samolot ich znajduje się obecnie | 


na Long Island, gdzie czynione są 
ostatnie przygotowania. Lotnicy od 
byli kilka dłuższych lotów, które 
wykazały dobry stan aparatu. 

Pierwszą próbę rzelotu przez 
Atlantyk bracia Adamowicze podję 
li w sierpniu roku biegłego. Przele- 
cieli oni z Nowego Jorku do Nowej 
Fundlandji ediegłość 1.800 km. i la 
dując na totnisku w Harbour Grace 
skapotowali, niszcząc aparat i od- 
nosząc lekkie rany. 


| 


Co do wydatków na uposażenie, to 
wynoszą one 285 milionów złotych, co 
stanowi 91 proc. preliminarza, 

Wydatki osobowe uległy znacznemi 
obniżeniu spowoda dalszej redukcji 
ciatów osobowych, przeprowadzonych 
wę wszystkich trzech instancjach w 
łącznej diczbie 102 etaty. 

W szkolnictwie powszechnem ilość 
etatów czynnych mie megla zmianie. 


Budżet działu VI — mauka i szkol- 
nictwo wyższe — również nie wyka- 
zuje istotnych zmian. 

Następnie mówca przeszedł do omó- 
wienia funduszu ministerstwa oświaty. 

Po reierencie głos zabrał premier 
Jędrzeżewicz,  : 

— Jesteśmy nada! jeszcze —.Zazna- 
czył p. Premier — w tychsamych wa- 
runkach gospodarczych, zmuszających 
do jaknajdalej idących oszczędności. 
które już przed kilku laty wytyczyły 
zasadnicze granice naszych możliwo- 
ści i zamierzeń. Konieczność wzniożo- 
nych oszczędności sięga również i W 
dziedzinę oświaty. Dzięki jednak u- 
trwalonenm juź zrozumieniu ważności 


niu naszego szkola ciwa 


tej dziedziny udało się ją obronić przed 
niebezpieczeństwem zbyt dotkliwych 
skreśleń, a nawet nieznacznie uprzy” 
lejować w stosunku do całości nowezo 
budżetu ? 

Następnie p. Premier omówi podsta 


" wy polityki oświatowej w Poste, po” 


| 
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czem przeszedł do sprawy powszęch” 
nego nanczania. 

Niestety, przeliczyliémy sie, biorąQ 
w zarania niepodległości ten wieki: ciqgu 
żar realizacji zasady obowiązku powa 
szechnego nauczania na uieokrzełe 
jeszcze barki. Pół miljona dzici po- 
zostaje znów poza szkołą. Jedynie na 
Siasku, w Poznańskiem i na Pomorzu 
obowiązek szkolny wypełniony został 
w stu procentach. Dzięki tylko ojbrzy- 
mim wysiłkom administracji szkolnej, 
przyjęliśmy do szkół w obecnym role 
szkolnym o 125.000 więcej dziec), niź 
w roku ubiegłym. 

Niestety, musimy zdobyć sic va ad" 
wagę spojrzenia prawdzie w oczy % 
stwierdzić, że realizacja zasady pows 
szechnego nauczauia przez państwo w 
nowych warunkach me jesi wożłiwa de 
osiągnięcia w całej rozciągłości zbyt 
szybko. i 


Wywłaszczen'e w Meksyku 
wielkiej własności ziemskiej 


BUENOS AIRES, 18.1. — Dono- 
sza z Meksyku, że kongres naro- 
dowy meksykański zatwierdził u- 
stawe. o reformie rolnei, która ma 
być przeprowadzona wr Ciągu lat 
6-ciu. > 
Ww myśl! ustawy, wielkie obsza- 


ry ziemi o łącznej powierzchni kil 
ku miljonów hektarów, —7rnaiduja- 
cych sie w rekach wielkich właści 
cieli dóbr. tak Meksykanów kak cu 
dzoziemców, mala być oddame wio 
ściaństwu. Obecei właściciele tych 
ziem będą odszkodowani przez 
państwo, + 
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NOWY CZAS Piątek, 19 st 


Baranki w wilczei skórze 


Cai 
ścznia 1034 r. 


Metody i prawdziwość skarg Volksbundu 
Kara za przemycony aparat radjowy została Ściąśnięta 


Z początkiem ubiegłego roku 
Slaska straż graniczna wykryła afe- 
rę masowego przemytu aparatów 
radjowych z Niemiec do Polski, któ 
re dostarczały znajdujące się w 
Niemczech firmy za pośrednictwem 
zorganizowanych przez siebie prze 
mytników zamawiającym w Polsee 
bez żadnego ryzyka na miejsce. 

W powodzi wykrytych  odbior- 
ców znalazł się również mieszka- 
nięc Siemianowic, wybitny członek 
Volksbundu, mistrz piekarski i wła 
Ściciel domu, Jan Majnusz (Matejki 
112). Funkcjonarjusze straży granicz 
nej posiadając dane, iż Majnus jest 
również nabywcą aparatu radjowe- 
go, przeprowadzili w jego mieszka- 
niu rewizję. Rewizja ta jednak nie 
została dokonana gruntownie, bo- 
wiem Majnus oświadczył, iż wcho- 
dzący w grę aparat, znajduje się 
zupełnie gdzieindziej, 

W związku z tem Majnus wniósł 
zą pośrednictwem Vołksbundu skar 
ge do komisji mieszanej przeciw 
straży granicznej o bezprawne 
przytrzymanie go i przeprowadze- 
nie rewizji domowej. 

Jakkolwiek postępowanie straży 
granicznej było zupełnie zgodne z 
przepisami ustawy karno - skarbo- 
wej, sprawa ta oparła się o proku- 
ratora. Straż graniczna, posiadając 
jednak zupełnie konkretne dane, iż 
(Majnas nabył w Niemczech aparat 
radjowy, prowadziła pocichu docho 
dzenia datej i wkrótce ustalono, że 
w momencie pierwszej rewizji Maj- 
nus spalił przemycony aparat ra- 
djowy w piecu piekarskim. 

Powtórna rewizja doprowadza 
do wykrycia szczątków spałonego 
aparału, wobec czego Majnus przy 
i EŃ 


„Skad wrecal: Litwini...” 


Wezorajszej nocy, w okolicy gó- 
gy Redena w Krół. Hucie zauwa- 
żyli patrolujący „granatowi* dwu 
młodzieńców ażosących ciężki ko- 
szyk. Na widok policii skryli się o- 
baj w krzaki, co jednak na aic się 
zdało, gdyż wytropiono ich z kry- 
jówki. Zatrzymanymi okazali się 
mieszkańcy Król. Huty 18-letni Jó- 
zet Ksol (Urbaaowicza 6) i 17-letni 
Alfons Filipczyk (Gimnazia'aa 13). 

Koszyk zawierał prowianty po- 
chodzące z kradzieży w kiosku spo- 
żywczym Kieszczykowej w Cho- 
rzowie. Łup odebrano, osadzając 
złodziejaszków w pace. 

Dr 


. . ... 
Niewybreóni złodzieje 
Z powodu małej kradzieży robi 

się czasem wielki „wiatr“. Policja 
ma wiele robóty, biegania, pisania 
a rezultat — ujemny. Rzecz miała 
miejsce w Król. Hucie. 

Inaczej jednak było z pewną kra 
dzieżą.. brytwanny szmalcu. W 
pierwszych dniach stycznia r. b. wy 
stawiona na bałkonie owa brytwan 
na pełna topionego smalcu „wypro 
wadziła sig“, Policja miała dobry 
węch i brytwanne stanowiącą wła- 
sność Eugenji Strzechowej (Gim- 
nazjalna 28) odnalazła, ale już wy- 
próżnioną z zawartości, w mieszka 
niu Elżbiety Firszkowej (Piastow- 
ska 9). Wyśpiewała ano, że bryt- 
wannę przyniósł jej narzeczony Pa- 
weł Zimmerman (Ligota Górnicza 
27). Smałec zjedli. Policja ma kło- 
pot. 


—— A O M M A W MANN A M 


znał się iż chcąc uniknąć odpowie- 
działności sądowej, prosił władze 
celne o wyznaczenie kary, na po- 
czet której wpłacił dobrowolną za- 
liczkę w kwocie 1)0 zł. 
Równocześnie Majnus przystąpił 
do likwidacji interesów w Polsce, 
mając już udzielone zezwolenie na 
pobyt i prowadzenie przedsiębior- 
stwa w Niemczech i zamierzał wy- 
jechać bez uregulowania kary. 


Zamiar ten został udaremniony i 
obecnie ponownie  przytrzymany 
Majnus zapłaci resztę należności cel 
nych w wysokości 2 tys. zł. 

W ten sposób przygwożdżone zo 
stały raz jeszcze metody i prawdzi- 
wość różnych skarg i petycyj Volks 
bundu, którego godnemu członkowi, 
Majnusowi, nie udał się sprytny po 

| mysł skompromitowania władz pol- 
skich. 


A 


Złodziej marek 


nie przybył na rozprawę 


Przed sądem okręgowym w Ka. 
towicach wyznaczona była aa. 
wczoraj rozprawa przeciwko b. u- 
rzędnikowi sądowemu Józefowi 
Żyłce z Katowic. 
Żyłka pracując w kancelarii są» 
du okręgowego w Katowicach, wy= 
„,kradał marki opłat sądowych f 
sprzemiewierzai je. 

„ Po przyznaniu się do winy oskar. 
ŻOWEgO WYPUSZCZONO do CZASU rozs 
prawy na wolną stopę. 

Poaieważ na wczorajszą rozpra< 
wę Żyłka się nie zjawił, sąd zarzą” 
dził przymusowe  Joprowadzeuie 
go do sądu. 


Szajka przemytników rozbiła pod Brzezinami śl, 


9 przemytników zapłaci grzywne 2016 zł. 


Dawno już aie mieli strażnicy pla 
cówki Brzeziny Si. takiego szczę- 
śłiwego dania, jak ubiegła doba. O- 
statniej bowiem nocy udalo się pa- 
trolowi osaczyć  przekradających 


ników, którzy 
nie bacząc na strzały, 
| usiłowali wrócić aa stronę niemiec- 
ką. Temu jednak przeszkodził jeden 


| sie przez zieloną granicę przemyt- 


Zamach samobójczy 
bestjalskiego mordercy narzeczonej 
Powiesił sí'e na powrozie skręconym z koszuli 


Ubiegłego popołudnia, krótko 
przed godz. 5-ta w składzie rzeź- 
nickim Wojciecha Osypki w Załę- 
żu (Wojciechowskiego 155) roze- 
grało się krwawe zajście. Do za- 
trudnionel tam  30-letnie] Anieli 
Krautwurstówny z Król. Huty (Sty 
czyńskiego 51) przybył jei były ma 
rzeczony, 27-letni Karol Grzesista, 
rzeźnik z Kochłowice ieiska 
90), z którym Kraubwwnstówoa zer 
wała przed dwoma miesiącami. 

Po krótkiej sprzeczce ma temat 
nowego amenta Kravtwurstóway, 
Grzesista rzucił się na swoją byla 
narzeczoną i począł ją dusić, po- 
czem nożem rzeżnickim, leżącym 
na ladzie w bestialski sposób zie 
kłuł ją na oczach ludzi. 

Mordercę ujeto aa miejscu i od- 


I stawiono do aresztów policyjnych. 


Zwłoki Kraubwunstóway, która 
padła trupem na miejscu, przewie 


Przyjmowan e do precy i deficyt Z. UL.) 


ziono do kostnicy szpitala miej- 


skiego. 

Po przesłuchaniu Grzesisty oraz 
świadków mordu  przytrzymano 
go w więzieniu przy ul Żwirki i 
Wigury, zamierzając go w ciągu 
wczorajszego czwartku przekazać 


j ili sporządził powróz, na któ- 
rym się powiesił na kracie o godz. 
11 przed południem. 

Zamach 
zauważony, denata odcięto z zaim 
prowizowanego sznura i po donrro- 
wadzeniu do przytomności karetka 
pogotowia odwieziono go do szpi- 
tala miejskiego. A 

Przy jego łożu czuwa policja. 
Krwawa ta historia 
w Załężu olbrzymie ponuszenie. 


a 


w komisjach Sejmu 


Pod  przewodeictwem posła 
Chmielewskiego odbyło się wczo- 
raj posiedzenie komisji budżetowej 
Seimu Śląskiego. na którym doko- 
gano rozdziału referatów. Pierw- 
sze czytanie ustawy skarbowej O 
budżecie województwa śląskiego 
ua rok 1934-35 odbędzie się w dzi- 
siejszy piątek. 

Równocześnie obradowała sejmo 
wa komisja opieki społecznej, na 
której dyskutowano sprawę Uro- 
pów turausowych. przyczem przed- 
stawiciel władz wojewódzkich ©0- 
świadczył, iż zostanie rozesłany w 
tej sprawie dodatkowy okó nik pa- 
na wojewody. który wyjaści jak 


należy interpretować zarządzenie 
co do przyjmowania do pracy po 
wygaścięciu okresu urlopu turau- 
sowego i zapobiegnie nadużyciom. 

Na posiedzeniu tem dyskutowa- 
ao również sprawę sytuacji zakła- 
du ubezpieczeń, który za rok ubie- 
gły wykazał miljon 300 tys. zł. de- 
ficytu a wnioskując z obecnych 
wydatków w styczniu, deficyt za 
rok bieżący wyniesie 2 i pół miljo- 


ea. 

W dyskusii, jaka się nad tem wy- 
wiązała, wynikałoby iż zachodzi 
możliwość obniżenia ret o 20 proc. 
przy równoczesriem podwyższeniu 
stawek ubezpieczeniowych, 


Zbrodniczy satyr 
dostał zasłużoną karę 


W dniu wczorajszym tozpatry- 
wano przy drzwiach zamkniętych 
przed sądem okręgowym w Kato- 
wicach, sprawę Antoniego P.ewni 
z Mikołowa. oskarżonego o nsilo- 
wane zgwałcenie 14-letniej Marii 


N. i czyny lubieżne. 
N wykonasiu zamiaru przeszko- 
dzili Plewni wówczas przechocnie. 
W wyniku rozprawy Plewnia zo- 


stał zasądzony ma 6 miesięcy wẹ- 


ziedia- 


samobójczy został wczas | 


ze strażników. Ustawiwszy się boa 

"wiem z flanki posłał uciekający ty 

kilka „śliwek“, wobec czego 
zrezygnowali z ucieczki. 

Szaikę, liczącą 9-ciu mieszkafie 
ców Zagłębia Dąbrowskiego, uię< 
to, odbierając przemytnikom 40 kg. 
pomarańcz, 20 kg. płatków koko- 
sowych, 10 fartuchów gumowych, 
2 wieczae pióra, maszynkę do strzy; 
żenia włosów, flakon perfum i zas 
palniczki. Przemyt oraz zatrzy< 
manych skierowano do urzędu cel- 
nego w Brzezinach Si, który usta- 
lit, iż grzywna, jaka grozi przemyt= 
nikom, wyniesie 2.016.50 zł. 

Oto nazwi zatrzymanych? 
Ignacy Kurdybelski, Józef Dziuba, 
Hekaa Stefaniak z Sosnowca, Jam 
Patyński z Dąbrowy Górniczej, 
Izydor Wojtasik z Będziaa, Antoni 
Wieczorek, Henryk Szlek z Grodź- 
ca. Jza Litewski i Stanisław Wit< 
czak z Gródkowa pow. Będzin. 

Na zakup towaru wydali cai okqe 
ło 500 zł. a 


ds: 
Wnieski redukcyine 


Wczoraj odbyła sie u komisarz% 
demobilizacyjnego konferencia w. 
sprawie weiosku dyrekcii Zakładu 
Hohenlohego o zezwolenie nr re- 
dukcię 250 roboteików z. kopalał 
„Hoym* w Niewiadomiu Górnym. 

Komisarz demobilizacyjny odro< 
czył w tej sprawie decyzję do cza+ 
su zbadania sytuacji na miejscu. 

W majbliższych zaś daiach zo 
stanie rozpatrzony wniosek: dyrek< 
cji buty „Baildon“, wchodzącej w, 
skład koocernu huty „Pokój*, któ 
ra zwróciła sie o zezwolenie na re. 
dukcię 90 robotników. 


ipii: 
Niebezpieczni 


włamywacze w pułapce 


W ostatnich dniach funkcjonarjit 
sze wydziału śledczego w Katowix 
cach przytrzymałi dwóch  niebez< 
piecznych włamywaczy, Jana Ko+ 
rzyce i Władysława 'Włoszczynę, 
których dziełem było szereg wła 
mań i kradzieży sklepowych. 

Włamywaczy : przytrzymano w 
czasie libacji, jaką wyprawili w 
mieszkaniu Władysława  Targosza 
w Katowicach przy ul. Francuskiej 


4, 

Dziełem  przytrzymanych było 
włamanie do jubilera, Abrahama 
Guttmana, do składu sukna Molen- 
dy, składu futer Brausa, Oraz firmy 
Szadok i Surówka. Przekazano ich 

| wraz z dowodami winy władzom 
sądowym, 


4 


Władze śledcze kończą dochodzenie 
przeciwko mordercy post. Fojcika 


-W- dniu dzisiejszym przyjeżdża 
do Rybnika vice-prokurator sądu 0- 
kręgowego w Katowicach dr. No- 
wotay oraz sędzia śledczy dr. Zdan 
kiewicz, dla ukończedia prowadzo- 
nych w trybie doraźnym  docho- 
dzeń przeciwko mordercy posterun 
kowego Foicika. Rozprawa doraź- 
na odbędzie się w Rybniku. 

-Jak się dowiaduiemy bracia Fran 
ctszek i Ferdynand Siwcowie w to- 


ku prowadzonego śledztwa przy- 
zaali się do całego szeregu mapa- 
dów, włamań i kradzieży, w któ- 
rych czyny udział brała ich mat- 


Ka. 

W związku z przyznaniem się 0- 
bu bandytów nastąpiły dalsze are- 
sztowania, które objęły przeszło 20 
osób, pod zarzutem paserstwa. 

Rozprawa przeciwko nim odbę- 
dzie się oddzielnie. 


- Nieuczciwy sorzedawca spółdzielni wojskowej 
sprzeniewierzył 4 tysiące złotych 


Władze nadzorcze spółdzielni 
wojskowej 75 p. p. w Król. Hucie 
zwróciły uwagę na pewne niedo- 
kładności w księgach  rachueko- 
wych. prowadzonych przez Stani 
sława Dębowskiego z Sosnowca 
(Florjańska 27), zatrudnionego we 
«spółdzielni w charakterze sprze” 
dawcy. 


W wyniku szczegółowej rewizji 

ksiąg i inwentarza okazało się, że 
Dębowski dopuścił się. malwersa- 
cyi pieniężnych na sumę przeszło 
4 tys. zł. 
- Na Dębowskiego, który pracowął 
we współdzielni od czerwca 1930 
r. skierowano doniesienie do pro- 
kuratori w Król. Hucie. 


Strajk w Kopalni „Helena” 
Protest przeciwko syndykowi 


SOSNOWIEC (telef.) 18.1. — Na ko- 
palni Helena - Nska koło Sosmowca, 
której dyrektorzy zostali skazani admi 
nistracyjn'e na 3 m'es. aresztu, wynikł 
dzisiai strajk włoski. 

Nocna i ranna zmiana górnicza w 
liczbie około 100 ludzi znajduje sie w 
podziemiach kopani. Trzeciej zmiany 
aereis kopalni na robotę nie wpu- 
ela. 

Przyczyną strajku jest zwolnienie 6 
robotników oraz protest przeciwko 0- 
becnemu syndykowi, zarzadzajacemu 
kopalni. 

Ozółem w obrębie kopalni znajduje 
sie 150 robotn ków. 

Przed wieczorem strajkuiący przy- 
jęti obiad oraz zapewnili przyjęcie ju- 
tro rano o godz. 9 Śniadania. OŚświad- 
ezv! iednocześne, że We opuszczą pod 


ziemi, dopóki nie zjedzie do nich se- 
kretarz Związku Lapkowski. 

Przep'sy górnicze n'e zezwalają jed 
nak, aby mógł ktokolwiek zjeżdżać do 
kopalni w czasie strajku. ` z 


"NOWY -CZAS Piątek, 19 stycznia 1934 r. 
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Sześciu następców w Sejmie 
„bohaterów“ procesu brzeskiego 
- Główna komisja wyborcza załat | żesor szkoły nauk politycznych (N. 


wiła już sprawę następców posłów ; P, R.), Adam Kuryłowicz urzędnik 
skazanych wyrokiem brzeskim, p. | kolejowy (P. P. S.), Józet Steinnoż 


p. Barlickiego, Ciołkosza, Dubois, 
Kiernika, Libermana i Witosa. 

Na ich miejsce wchodzą do Sej- 
mu z-listy Centrolewu pp. Maciej 
Rataj, b. marszałek Sejmu (Klub 
Ludowy). Ludwik Kulczycki, pro- 


rolnik (Klub Ludowy) oraz dwóch 
posłów. którzy wprawdzie zostali 
wybrani z listy Centrolewu, ale 
wchodzą do B. B. Sa to pp. Ro- 
mao Janowski, księgarz i Marian 
Cieplak, nauczyciel, 


Pogrom sali sądowej 
Surowy wyrok na awanturników 


Sąd grodzki w Sosnowcu był wi- 
downią niestychanych ekscesów. 

Sędzia Alired Terkel rozpatrywał 
sprawę Władysława Wierzchowskiego 
i Władysława Dybusa, oskarżonych o 
kradzież. W toku przewodu. sądowe- 
go obaj podsądni zachowywali się w 
sposób wyzywaiący. 

Usłyszawszy treść wyroku, Wierz- 
chowski chwycił ciężki lichtarz, znaj- 
duiacy się na stole sedziawskim j rzu 
cił nim w kierunku sędziego. Pocisk 
nie trafił tylko dzięki temu, iż stojący 
za oskarżonym polciant, zdołał chwy- 
cić Wierzchowskiego. 

Następnie stało się coś niesłychane 
go. Publiczność obecna na sali rzuci- 
ła się w kierunku sedziego, który zdo 
łał wszakże opuścić salę a wówczas 
awanturnicy poczęli demolować urzą- 
dzenie sali sądowej, łamiąc ławki, 
krzesła i stoły. Obecni na sali dwai 


Inkasowai do własne: K'eszen! 


Mieszkaniec Brzozowic p. Paweł 
Stefański (Piekarska 131) zatrud- 
miał -z racji swych rozległych in- 
teresów. niejakiego Edwarda Maci- 
szewskiego w charakterze inkasern- 
ta. Maciszewski. zamieszkały w 
Świętochłowicach (Długa 41), spra- 
wował się począt(cowo bardzo dob- 
rze, aż pewnego dnia pryacypal 
stwierdził pewae niedokładności. 

Wiedziony złem przeczuciem 


przeprowadził pan Stefański kontro 
le, przyczem „wylazło szydło z 
worka“. w -postaci 671 zł. za'nkaso- 
wanych przez Maciszewskiego, ale 
nie wpłacoczych do kasy firmowej. 

Ponieważ M. nie uważał za sto- 
sowne załatwić sprawy ugodowo, 
a aawet wykręcał się od płacenia 
„długu“, zniecierpliwiony czeka- 
niem p. Stefański zwrócił się do po- 
licii, składając obszerne doniesienie 


Zakamieniale serce p. profesorowel 


Zataiła legat oicowsHi prze 
i pozwoliła mu odeść o 


Drobna napozór, a brzydka spra- 
wa zajmuje od pewnego czasu są- 
dy Iwowskie. 

„Przed dwoma laty zmarł jeden z 
wybitnych profesorów Uniwersyte- 
tu Jana Kazimierza, który w ciągu 
lat 30-tu miał przy boku swoim 

wiernego sługę, Ignacego Barbacha 
Profesor był ogromnie przywiązany 
do swego starego lokaja i darzył 
go nieograniczonem zaufaniem. 


Krótko przed śmiercią, profesor 
sporządził / wobec swego zięcia, 
również profesora Uniwersytetu 


lwowskiego, Dr. Załęskiego, testa- į 


ment, w którym m, in. swój folwark 
100-morgowy i znaczną gotówkę 
zapisał starszej córce, żonie docen- 
ta Uniwersytetu Jagiellońskiego, pa 
ni Marji Szmidowej, pod warun- 
kiem jednakże, 
iż zapewni staremu służącemu Bar- 
bachowi i jego rodzinie przyzwoite 
utrzymanie do końca życia. 
Niestety, Barbach nie wiedział nic 
3 tym legacie, a ponieważ główna 
spadkobierczyni, pani Szmidowa, 
nie spełniła woli umierającego ojca 
i w ciągu dwu lat nie wypłaciła sta 
remu służącemu ani grosza — po- 
padł w nędzę tak wielką, iż 
wkońcu musiał... żebrać pod kościo- 
łem. i 
Aż 'pewnego dnia spotkał wynę- 
dzniałego, żebrzącego na ulicy Bar- 
bacha prof. Załęski i zdumiony tem, 


poinformował starego służącego 0 
istniejącym na jego rzecz legacie 
zmarłego uczonego. 

Ponieważ mimo zwrócenia się pi- 
semnie do pani Szmidowej, w dal- 
szym ciągu odmawiała ona 1akiego 
kolwiek wsparcia Barbachowi, sta- 
rzec wystąpił na drogę sądową i 
Iwowski Sąd cywilny całkowicie u- 

znał słuszność jego pretensyj. 

Lecz nawet i ten wyrok nie skru- 
szył zakamieniałego serca profeso- 
rowej - spadkobierczyni, aż doszio 
do tego, że sprawą zająć się mu- 
siała z urzędu prokuratura, 
przeciwko p. Szmidowej wystąpiła 
z oskarżeniem o występek przeciw- 

ko opiece i nadzorowi. 


W czasie toczącej się przed lwow 


skim Sądem okręgowym rozprawy,. 


p. Szmidowa wyparła się jakoby 
zataiła przed starym służącym ¡ej 
ojca legat ojcowski i dowodzila, że 


chciała umieścić go na swym fol-- 


warku, Barbach jednak nie zgodził 
się na to, żądając pieniędzy, któ- 
rych ona 

„spowodu kryzysu“ dać 

mogła. 

Zeznaniom tym jaknajbardziej sta- 
nowczo zaprzeczył Barbach, twier; 
dząc, iż w ciągu dwuch lat p. Szmi- 


mu nie 


która / 
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d wiernym jego sługą 
kiju żebraczym 


ani grosza 

Ciekawa ta i wywołująca słuszne 
oburzenie w opinji publicznej spra- 
wa, została odroczona celem prze- 
słuchania świadków powołanych 
przez Szmidową. 

Oskarżenie przeciwko niej, nieza- 
leżnie od prokuratora, popiera pro- 
fesor Uniwersytetu lwowskiego, Dr. 
Olberek. 


Ruch graniczny 
polsko-niemiecki 


Z dniem l-ym b. m. wchodzi w 
życie nowa mowa polsko-niemiec 
ka o ułatwieniach w małym ruchu 
granicznym. Nowa umowa wpro- 
wadza szereg zmian zarówno w 
systemie wydawania przepustek 
granicznych. jak i co do warunków 
ich uzyskiwania. 

Przepustki graniczne wystawia 
powiatowa władza administracyi- 
na. Umowa przewiduie jeden typ 
przepustki granicznej, po polskiej 
stronie -koloru żółtego. po stronie 
niemieckiej zaś koloru zielonego. 

Nowa umowa, w odróżnieniu od 
poprzedniej. nie przewiduje zgody 
władzy granieznej drugiego pań- 
stwa, jako warunku wydania prze 


dowa ani razu nie wystąpiła -wobec | pustki stałej. Przepustki granicz- 


niego z żadną propozycją odnośnie 
spełnienia legatu i nie wypłaciła mu 


ue wydaje się obecnie bez porozu- 
miewawia sie z władzą niemiecką. 
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policiantci zostali okropnie pobici {Ê 
zmaltretowan. Dopiero pomoc patro- 
lu policyinego położyła kres zajściu. 

Wierzchowski i inmi  awanturnicy 
stanęli przed sądem, który w dwu- in- 
stanciach skazał: Władysława Wierz- 
chowskiego na 5 łat. Władysława i 
Stanisława Dybusów po 2 lata, Apolo- 
nie Burzyńska na rok, Michała Bu- 
rzyńskiego i Aniele Dybusównę na 6 
miesięcy więzienia, 


Krótka radość 
robotników Kopalni 


Jak w swoim czasie donosiiśmy, 
kopalnia Wołfsgang-Wawel - w Karol 
Emanuel zatrudniła z dniem 2 stycznia 
r. b. 250 robotników, powołanych do 
pracy przed upływem terminu urlo- 
pu turnusowego. 

Radość przyjętych do pracy robot- 
ników była krótka. bowiem w dnit 
wczorajszym zarząd zapowiedział po 
nowne ich zwolnienie z dniem 1 lu- 
tego r. b. 


Zgon na pogrzebie 


Wczoraj rano uczestnicy pogrze. 
bu w Małej Dąbrówce byli wstrzą* 
śnięci wypadkiem, jakiemu uległa 
70-letnia Anna Mazajmkowa z Szo» 
pienie (Janowska 33). 

Idąc za konduktem  Mazainixo- 
wa utraciła przytomność i w chwi. 
lę potem zmarła. 

Zawezwaoy aa miejsce 
stwierdził zgon z powodu 
serca. 


lekarz 
udaru 


Ogołocony 


Ubiegtej nocy dokonano Śmiałego 
włamania do składu koniekcyjno- 
galanteryjnego Elżbiety Ksolowej 
w Król. Hucie (Hajducka 23). 

Sprawcy. których było 2-ch po 
wyważeriu drzwi od sieni dostali 
się do wnętrza składu, który ogo= 
łocili z bielizay, pończoch. rękawie 
czek i t. p.. wyrządzając szkodę na 
1150 zł. 


Podłożony ogień 


Z Wisły donoszą: Na strychu- do- 
mu Jerzego Samca w Wiśle przypad- 
kowo wykryto wczoraj podłożony 0- 
gień, celem puszczenia z dymem  za- 
budowań. Sprawcv podpalema nara- 
zie wie udało się wykryć. 

Sąsiedzi przypuszczają, iż czynu te 
go dokonał sam Samiec, który popadł 
szy w kłopoty materialne dostał się 
pod kuratele. 

Zabudowania i inwentarz Samca by 
ły ubezpieczone na 60 tys. zł. 


Rozbita czaszka robotnika 


Wczoraj uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi Paweł Frieze, robotnik, 
zatrudniony w firmie spedycyjnej 
Joszko w Katowicach. Frieze upadł 
przy dźwiganiu ciężkiej skrzyni aa 
ziemię i przygoieciony ciężarem do 
zaał rozbicia czaszki. 

Towarzysze pracy  odstawilk 
szybko Friezego do domu (Miko- 
łowska 28), skąd przewieziony z0- 
stał do szpitala miejskiego. 

Mimo aatychmiastowei operacji, 


I Frieze zmarł. 
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Cyfry mówią głośniej niż wszelkie słowa 


Czy reglamentacja pros'ytutek przynosi Korzyść społeczeństwu? 


W chwili obecneż istnieją trzy 
formy. według których poszcze 
gólne państwa  ustosunkowuja 
sie do zagadnienia prostytucji. 


Pierwsza — to reglamentacia 
policyjno-obyczajowa z oficjal- 
nemi domami publicznemi. Jest 
to system najstarsz* į bezwzgle 
dnie najgorszy poc względem 
etyki. hygieny i cele vości. Na 
czele Państw hołduiących temu 
systemowi. stoi, jak już pisali- 
śmy. Francia. 


Drugą formą. nieco odmienną 
i niewątpliwie lepszą od poprzed 
niej, jest t. zw. neo-reglamenta- 
cja. Różni się od reglamentacji 
przedewszystkiem tem. że nie 
uznaje oficialnvch domów publi- 
cznych. 

Trzecią wreszcie, zrywającą 
z wiekową obłudą i zasadą po- 
dwójnei moralności. oraz dającą 
najlepsze wyniki w sensie spo- 
łecznym — jest abolicionizm. 

W Polsce obowiązuje dotąd 
system neoreglamentacji. raczej 
zbliżony do niej. Lepszy jest od 
niej o tyle, że zwałniając Prosty- 
tutkę spod władzy policji odda- 
je dozór nad nią urzędom sani- 
tarnym z lekarzami na cze- 
le i gorszy 
gdyż znosząc “instytucje do- 
mów publicznych. zachował t. 
zw. kwatery, w których mogą 
przebywać dwie lub trzy pro- 
stytutki. Te różnice zresztą są 
jak zobaczymy później dość 
chaotyczne i wypływają w dal- 
szym ciągu z niezdecvdowane- 
go sianowiska wobec zagadnie- 
nia prostytucji. 

Bezwzględnie jednak należy 
zapisać ną dobro naszych władz, 
że zmieniają coraz wiecej poli- 
cyjny charakter dozoru į dopu- 
szczając do wpływu i współpra- 


cy Przedstawicieli orzanizacyj 
społecznych — przygotowują 
zwolna grunt na którym mogą 


zakiełkować uczciwe. odważne 
myśli į projekty reform zasadni- 
czych. 

Jako dowód dobrei woli į dą- 
żenia do rozwiązania tego za- 
gadnienia w sposób uczciwy, 
ludzki i współczesny, należy tu 
przytoczyć choćbv taki, niezna- 
ny nawet szerszej opinii fakt, że 
t. zw. „czarne książeczki“, któ- 
re pietnowaly prostytutkę į wy- 
kluczały ja ze społeczności — 
już nie isinieja. Zamiast nich są 
tyłko kartki do notowanią oglę- 
dzin lekarskich, a są pewne przy 
Puszczenia, że i te skolei znikną 
lub przekształcą się w coś bar- 
dziej humanitarnego. 


W tym stanie rzeczy mocno 
ułatwione jest zadanie wszyst- 
kich zdrowo myślących i szcze- 
rze dobra społecznego pragną- 
cych ludzi, którzy chcą widzieć 
wolną Polskę. nie „w ogonie“ 
zdążających ku lepszemu, jaś- 
niejszemu jutru państw, ale przy 


jednocześnie, 


| 
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najmniej — jako jedną w pier- 
wszych przy wprowadzaniu słu- 
sznych į ludzkich reform społe- 
cznego współżycia. Nie. muszą w 
tym celu walczyć z zaskorupia- 
łym j stojącym całkowicie Pod 
urokiem dawnych „dobrych“ 
czasów biurokratyzmem. M 
ludzi, którzy chetnie każdy mą- 
dry głos i życzenie swołeczeń- I 
stwa pojmują į w miarę możno- i 
ści realizują. ; 

Umyślnie umieściliśmy tu kil- : 
ka słusznych podwał pod adre- : 
sem czynników regulujących u 
nas życie społeczne, a w niem 
i zagadnienie wiekowei hańby 
zwanej prostytucją, by nas niki 
nie posądził o chęć krytyki ist- 
niejącego systemu — dla samej 
krytyki. ą 

Wiadomo jest, że kryiykować 
najłatwiej. Trudniej coś tworzyć 
— j tworzyć dobrze. 

Zanim zaś wykażemy zasadni 
cze wadv į błedy obecnego sy- 
stemu — spróbujemy pokrótce 


przedstawić stan prostytucii w 
Polsce. 
Według obliczeń  siatystycz- 


nych z r. 1924 j 1926 (dane sta- 
tystyczne na lata ostatnie nic- 
stety nie istnieją), poddano ba- 
daniu lekarskiemu: 


1) w Warszawie — 935 pro- 
stytutek. 

2) w Łodzi — 340, 

3) w Lublinie — 135. 

4) w Czestochowie — 95. 

5) w Wilnie — 234. 

6) w Poznaniu — 323. 

7) w Krakowie — 236. 

8) we Lwowie — 391. 
9) w Stanisławowie — 29, | 

| 
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10) w Łucku — 26 i tak dalej. 

Cyfry te podajemy w tym ce- 
lu, by każdy znający którekol- 
wiek z tych miast. mógł się od- 
razu zorientować w fantastycz- 
nej rozbieżności cyfr między pro 
stytucia podlegającą rejestracyj- 
nym i przymusowym 
nom — a rzeczywistą, 

Jeśli weźmiemy pierwszą z 
brzegu Warszawę. to zobaczy- 


oęgledzi- 


Ka PST 


my. że obok 935 prostytutek re- 
jestrowanych i poddanych bada 
niom lekarskim z cała srogością 
prawa — istnieje około dwadzie 
ścia kilka tysięcy takich. które 
są dla urzędów obyczajowych 
nieuchwytne. Gdzież mieisce dla 
nich w tym systemie reglamen- 
tacyjnym ? 


Jeśli nawet weźmiemy pod u- 
wagę takie cyfry. jak 3061 pro- 


; stytutek istniejących w ewiden- 


cii urzędowei Warszawv w r. 
1926-tym. to jeszcze dojść mu- 
simy do wniosku, że 90 procent. 
czyli dziewięć razy więcej prze- 
nika Przez sieci panującego Sy- 
stemu i uchyla się od wszelkich 
zabiegów, maiących na celu — 
moralność i zdrowie społeczeń- 
stwa. 


Te suche cyfry powinny po- 
wiedzieć każdemu zwolennikowi 
obecnej reglamentacjj więcej —- 
aniżeli wszelkie pateryczne za- 
klęcia i rozdzieranie szat nad 
niedola ¡ pohańbieniem godności 
ludzkiej w tych dziesiątkach ty- 
sięcy kobiet. 


Jeśli komuś nie przemawia do 


la prostytutek do serca i duszy. 
jeśli nie oburza Sie w nim ludz- 


kość i człowieczeństwo. niech 
odda tę sprawę tylko pod sąd 


chłodnego, matematycznego ro- 
zumu. 


Rozum i zimna kalkulacja po- 
wiedzą mu, że reglamentacia na 
wet w części nie prowadzi: do 
celu, który za cenę obłudy, tchó 
rzliwości j braku serca społe- 
czeństwo chce osiągnąć. Celem 
tym jest wyblenienie chorób we 
nerycznych. Zobaczmyż. jak ta 
Sprąwą w cyfrach się przedsta- 
wia. 

W r. 1919-tvm Ministerstwo 
Zdrowia Publicznego zarządziło 
jednomiesięczny spis chorych 
wenerycznie na obszarze b. 
trzech zaborów (bez kresów 
wschodnich). Spis obial jeden 
milion i sto tysięcy chorych. co 
Stanowi cztery i pół procent o- 


Miła jest pogawedka przy kieliszki dobrego wina i w niekrępującym stroju. 
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gółu ludności. Jeżeli dodamy do 
tego tych wszystkich. którzy z 
różnych powodów nie podlegają 
kontroli lekarskiej, otrzymamy, 
sumę olbrzymią j zatrważającą. 


Cóż w tych warumkach po 
maga ten osławiony svtsem res 
giamentacyiny? 


1 
jeszcze jedz 


Zajrzyimyv do 
nej statystyki. 
W r. 1926-tvm warszawskie 


przychodnie dla chorób wenery; 
cznych zanotowały cyfry nastę« 
pujące: 

Udzielono porad 3282 mężczy, 
znom i 1854 kobietom. Leczono 
na kilę 254 mężczyzn i 121 kos 
biet. Leczono na wrzód wenerya 
czny 38 mężczyzn j 5 kobiet. Le 
czono na wiewiór 135 meżczyzn 
i 31 kobiet. 


Cyfry te dotyczą ludności 
Warszawy. Pozostawiamy naja 
zupełniejszemu uznaniu tych 
wszystkich. którzy są zdania, że 
przymusowe leczenie części ko« 
biet (t. j. rejestrowanych prosty! 
tutek) zapewnia społeczeństwu 
ochronę przed szerzeniem sie 
chorób wenervcznych. 


Na przestrzeni całego ariykua 
łu dzisiejszego nie mamy bynaj- 
mniej zamiaru poruszania mos 
mentów i strun uczuciowych, 
Odżegnujemy się od wszelkich 
drażliwych Pytań o stosunek u< 
rzędów zainteresowanych do pro 
stytucji reprezentowanej przez 
dziewczętą chodzące go ulicach 
i prostytucji. która się swobod= 
nie szerzy wśród warstw dla 
tych urzędów niedostępnych. 
Nie zaczepiamy sprawy wyjęcia 
spod normalnych, przysługują- 
cych każdemu członkowi społe= 
czeństwą praw, dziesiątków ty= 
sięcy kobiet spowodu uprawia- 
nia procederu. który sie cieszy, 
koncesją społeczną j urzędową. 
Dziś operujemy tylko suchemi 
cyframi i faktami. 

Dlatego warto jeszcze przyto+ 
czyć ciekawe obliczenia statys 
styczne dokonane w Łodzi w la= 
tach 1924 i 1925. I 

Rozpowszechniło się mniemaa 
nie, że każda prostytutka jest qu 
rodzoną nierzadnica. że we krwi 
ma pociąg do tego procederu i 
diatego słusznie stosuje się do 
tych istot specjalne prawa. i 

W Łodzi zbadano 472 prosty= 
tutki. Okazało się, że 331 utras 
ciło niewinność dobrowolnie, 
zaś 141 — gwałtem. 

W dalszym ciągu stwierdzo- 
no, Ze ña te 472 tylko 156 jest 
bez fachowego wykształcenia i 
zawodu. Cała reszta. to zredits 
kowane i nie znajdujące pomo= 
cy robotnice, służące, sklepowe, 
modystki, nauczycielki,  urzęd= 
niczki. hafciarki i t. a. i 

To są tylko cyfry, suche cy< 


„fry. Obejdą się znakomicie bez 


wszelkich komentarzy. Trzeba 
się tyłko nad niemi zastanowić. 
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STRESZCZENI E 
POCZĄTKU POWIEŚCI 

Bezrobotny, Jan Walczak, włamu- 
je się nocną porą do grobowca ro- 
dzinnego Hartenów, z zamiarem 
skradzenia zmarłemu w przeddzień 
Ryszardowi Hartenowi brylantowe- 
go pierścienia. W chwili, gdy odbł 
wieko trumny, Ryszard Harten, któ- 
ry został pochowany w letargu, 0d- 
zyskuje przytomuość i zwierza sie 
swemu wybawcy, że w grobowcu sa 
E skarby bezcennej warto- 
Jdąc za wskazówkami Hartena, 
dł rozkopuje Zieme w gro- 
bowcu i znajduje metałową skrzy- 
mię, wypełnioną klejnotami, Obaj za- 
bierają część skarbów i opuszczają 
grobowiec. Harten mie wraca jednak 
do domu, okazuje się bowiem, że to 
iego żona wespół ze swoim kochan- 
kem, doktorem Grantem, pochowała 

go żywcem, gdy zapadł w letarg. 
Minęły trzy miesiące po tych wy- 
padkach. Ryszard Harten był w A- 


warsztatów, z pensją 1.000 złotych 
miesięcznie, 

Po pewnym czasie — Walczak 
poznaje Ritę Hartenowa i zostale jej 
kochankiem. 


W willi Hartenowej został zamor- 
dowany dr. Grant. 

O morderstwo został posądzony 
Walczak, którego sąd skazał na dwa 
tata więzenia, procesu Har. 
ten nawiązuje z Ritą. 
Syn Ryszarda Hartena przybywa 
u Ros} do Warszawy ze swoim wu- 
jem Zubowem, by odnaleźć skarby 
po zmarłym ojcu, 

Przy pomocy ,Bladego Józka“ Wal 


mak oświadcza, iż wszystko między 
mimi skończone, 

Rita, pońdóciwszy sę z Hartenem, 
umawia się z .Bladym Józkiem”, iż 
on pomoże jej zdobyć skarby z gro- 
howca, 

Do Rity przychodzi Mikolaj Zubow 
A prosi Eo o przenocowanie Juljana. 


do 
zdzie zakopany Skarb, 
znajduja wykopany Świeże dół. 
W przystępie szału Zubow dusi 
siostrzeńca i wkłada trupa do trum- 


ny. Po niejakim czasie przybywa 
tam „Blady Józek“ i również mie 
znajduje skarbu, 


Walczak, który ukrywa się przed 
spotyka pewnego wieczoru 
na ulcy Zosię. Stara miłość wraca 
f oboje są szczęśliwi. 
„ „Blady Józek“ przybywa z Ritą 
do knaipy „Grubego Maksa“, po- 
czem jedzie z nią taksówką na Spa- 
cer. Wypity alkohol sprawia, że Ri. 
ta ulega nastrojowi i pozwala cało- 
wać stebie Józkowi, Scenę w aucie 
widzi Walczak i Zosa, którzy jed- 
e nie poznali Józka j poszli swoją 


oga. 
e mios 


Diugo patrzal za nimi Józek 
w miłczeniu, 'aż znikneli mu z 
oczu w ciemnościach. 

Potem westchnął 
desperacko ręką. 


i machnął 
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— A niech ich tam!... — mruk- 
nął do siebie. 

W tej chwili usłyszał cichy 
głos Rity 

— To = Wałczak. prawda? 

— Tak... 

— A ta kobieta? 

— Moja kobita../ to znaczy... 
jego kobita... 

— Rozumiem... — potrząsnę- 
la Hartenowa głową i poglaska- 
la Józka po twarzy. 

Wtedy on pochylił się do iej 
ręki i ucałował ją z wdzięczno- 

cia 
Znowu  zafurkotal motor i 
taksówka skierowała się w stro 
me śródmieścia... 

Rita założyła dłonie na tył 
głowy i nucila półgłosem jakąś 
piosenkę... 

ROZDZIAŁ XLIV 


Po równi pochyłej... 


Mijał czas, przynosząc dra- 
matyczne zmiany w życiu Rity 
Hartenowei... 

Pewnego dnia w domu jej zia- 
wił się komornik i zlicytował co 
najdroższe meble i dywany, ne 
oszczędzając nawet futra i kil- 
ku sukien... 

Licytacja odbyła się na Za- 
danie dawnego właścicieła wMli, 
któremu Rita wystawiła przy 
kupnie posesji weksle i nie mo- 
gla ich obecnie zapłacć. 

Potem przyszły dalsze termi- 
ny i komornik znowu złożył wi- 
zytę pięknej pani, 

Tym razem poszła już pod mło 
tek wiłla, którą nabył spowro- 
tem pierwotny jej właściciel, 
działający ciagle przez swego 
plenipotenta. 

ł oto Rita została bez dachu 
nad głową, bez jutra, nie mogąc 
liczyć na niczyją pomoc. 

Dokąd pójść, do kogo zwróc'ć 
się z prośbą o ratunek, kiedy 
wszyscy odwrócili się już daw- 
no od niej, zrażeni jej trybem 
życia? 

Daw niej Hartenowa nie przej- 
mowała się zbytnio tą niechęcią, 
którą okazywali jej nawet naj- 
bliżsi znajomi, najserdeczniejsze 
przyjacółki i przyjaciele... 

Była nawet zadowolona z ta- 
kiego obrotu rzeczy, przedkła- 
dała bowiem zawsze samotność 
nad towarzystwo i zabawy w 
licznem gronie. 

Ale tak było dawniej, gdy by- 
ła bogata i ludzie nie byli jej zu- 
pełnie potrzebni. 

Teraz natomiast odosobnienie 
dawało się jej porządnie we zna- 
ki, stwarzając sytuację bez wyj- 
ścia.. 

R'ta opuściła willę, ubrana w 
jakieś stare, „wyświechtane fu- 
o którego nie nosiła już kilka 
la AA ` 
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Wyszła na ulicę i obejrzala 
się bezradnie dokoła, nię wie- 
dząc, w którą stronę zwrócić 
kroki... 

Towarzyszyła jej tylko wier- 
na pokojówka, Jadzia, która od- 
prowadzałą swoją panią, wycie- 
rając co chwiła rękawem popu- 
chnięte od płaczu oczy... 

Jej peczy powierzyła Harte- 
nowa resztki swego dobytku, 
który ocałał od młotka licyta- 
cyjnego, a które przedstawiały 
bardzo małą wartość. 

Obie kobiety zbliżyły się wol- 
nym krokiem do przystanku 
tramwajowego. 

— No, Jadziu, idź już do do- 
mu... — odezwała sie Rita, z tru- 
dem tłumiąc wzruszenie. — Po- 
jadę teraz do mojej przyjaciółki, 
u której chwilowo zamieszka... 
Gdy uda mi się jakoś urządzić, po 
rozumiem się z tobą i odbiorę 
pytę rzeczy... Dowidzenia, Ja- 
ZI... 

— Dowidzenia... — rzekła Ja- 
dzia przez łzy i wybuchnęła na- 
gle głośnym płaczem. 

Rita wsiadła do tramwaju. 

Po pewnym czasie zadzwoni- 
ła do drzwi inżynierowej Kor- 
teckiej, którą uważała za najbar- 
dziej życzliwą sobie osobę. 

an Czy zastalam pania w do- 


— Talk... Pani pozwołi do sa- 
lont... — powiedziała dziewczy- 


na. 

Po chwili zjawiła się w poko- 
ju pan: inżynierowa i spojrzała 
ze zdziwieniem na nieoczekiwa- 
nego gościa. . 

Potem przybrała usta w zdaw 
kowy uśmiech i, obserwując z 
zaciekawieniem skromne ubra- 
nie Rity, rzekła: 

— Co cię wprowadza w moje 
progi? Nie widziałyśmy się już 
tak dawno, że zapomniałam pra- 
wie, jak wyglądasz... 

W krótkich słowach opowie- 
działa jej Hartenowa ceł swojej 
wizyty, rumieniac się i blednac 
naprzernian. 

Gdy skończyła swą tragiczną 
opowieść, Kortecka rozłożyła 
bezradnię ręce : powiedziała: 

— Chętniebym uczyniła wszy- 
stko dla ciebie, moja Rito, ale, 
niestety, nie mogę ci udzielić 
noclegu... Przedewszystkiem... 

— Nie tłumacz się!... — prze- 
rwała jej Hartenowa, poczem 
dodała z sarkazmem: 

-— Badzo mi przykro, że ośmie 
lilam szę ciebie niepokoić, ale są- 
dzę, że ze względu na naszą da- 
winą znajomość, postarasz sie 
mi to wybaczyć... Dowidzenia!.. 

Skinęła głową i z bolesnym 1- 
śmiechem na ustach wyszła do 
przedpokoju. 

Kortecka wybiegła 


za. WA» 


E 
; 
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chcąc jeszcze coś powiedzieć, zu 
ie Rita była już za drzwiami. 

Zbiegła szybko po schodach $ 
po chwili znałazła sie na ulicy. ' 

I znowu zadała sobie tragicz< 
ne pytanie: „Dokąd póiść? Da 
kogo zwrócić się o pomoc?“ 

Przebiegła myślą wszystkie 
swoich znajomych, szukając 
wśród nich kogoś życzliwego... 

Nie miała nikogo, kogo wzru<. 
szyłaby jej niedoła i ktoby wy» 
ciągnął do niej pomocną rękę. 4 

Zapadł już wieczór i zapłonę+! 
ły jaskrawem światłem latarnie 
uliczne.. 

Rita szła przed siebie bez <e=, 
lu — ot, by nie stać w MİEİSCU..o 

Skrecala w nieznane jej aal 
pełnie ulice į zaułki, okrążała bezi 
myślnie bloki domów, ujęte wii 
ramy przecinających sie ulic, nier 
wiedząc, w którą stronę zwrócić! 
kroki... 

Po dwu godzinach tego bezce=: 
lowego błądzenia po mieście po<: 
czułą takie silne zmęczenie, żej 
ledwo mogła się utrzymać na now! 
gach... 

Z bocznych ulic wydostala się 
znowu na hałaśliwy, tętniący. 
życiem Nowy Świat i dała się; 
ponieść wezbramej fali ludzkiej, 1 
plynacej w obie strony.. 
Ogarniało ją coraz większe; 
znużenie į strudem stawiała os 
spałe, powolne kroki... 

Ci, którzy się Śpieszyli, pa= 
pychali się brutalnie, a ten i ów: 
nie omieszkał nawet ofuknac. 
Niektórzy z przechodniów. 
przystawał i spoglądali na ną: 
w zdumieniu: byłi to jej znajo<ć 
mi. 


A Rita mie widziała nikogo, 
zobojętniała na wszystko, co się; 
dokoła niej działo. ) 
W głowie czuła bezustanny, 
szum, który mieszał się z otas 
czającym ją gwarem... 

W pewnej chwił: oślepiło ję 
jaskrawe światło, padające zsó+ 


Podniosła oczy i mirzala zae 
wieszoną mad sobą świetlną TO | 
klame restauracji-, Claridge".. i 
Za oszklonemi drzwiami stał 
portier, ubrany w czerwoną li 
berje. wyszywaną  złotemi gu. 
zami i otwierał gościom szklane 
drzwi, kłaniając sę do same 
ziemi... 

Jej kłaniał się tak samo, £dyij 
przychodziła tu początkowo zaj 
swoim mężem, a później z doka; 
torem Grantem i Walczakicm..., 
Teraz nie wpuściłby mnięg 
— pomyślała 4 


nawet do hallu... 
goryczą. 

Nie zdając sobie sprawy, dia~ 
czego to czyni, Hartenowa: 
pchnęłą drzwi i weszła do w wae 
trza, 


(Dalszy ciag iutro) 


s 
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-Z notatnika radioamatora 


INTERFERENCJA 

/ Interferencia, czyli t. zw. wzajem 
(ne nakładanie się fal radjowych, 
[jest to przeszkoda, która objawia 
'się w czasie odbioru audycyj przez 
,dudnienia, gwizdy i wycie, zmie- 
jniające swą wysokość i barwę w 
czasie nastawiania odbiornika na żą 
dana stację i uniemożliwiającą od- 
ibiór. 

Rozrózniamy dwa rodzaje inter- 
ferencji: pierwszy, to wzajemne i 
„bezpośrednie nakładanie się fal ra- 
djowych, dwuch stacyj nadaw- 
„czych o zbliżonej długości fal. Inter 
ferencję tę możnaby przypuszczal- 
„nie usunąć, bądź przez . 

zwiększenie różnicy 
długości fali między temi 
stacjami, bądź też przez 
aviększe 

uselektywnienie odbiornika. 

i Drugi wypadek interferencji. to 
«nakładanie się fali, pochodzącej z 
ljednej i tej samej stacji po odbiciu 

ię jej prawdopodobnie o górne u- 

łady warstw atmosferycznych, po 
"dobnie jak przy t. zw. ,fadingu” 
czyli zaniku fal. 

Oba rodzaje przeszkód, opisane 
powyżej, są 

niezależne od stacji 
Shadawczej ani odbiorczej i wsku- 
pun tego prawie Ze niemożliwe do 
usunięcia. 
|, Na szczęście jednak -przeszkody 
e nie są bardzo uciążliwe dla ra- 

josłuchacza zwłaszcza w czasie 
iobecnym, gdyż poszczególne stacje 
jnadawcze stale zwiększają swą 
imoc nadawczą, co jest jedynym 
środkiem zaradczym przeciwko „fa 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


, Sobota, 20.1 o godz. 20: „Załoga A". 
(, Niedziela 21.1 o godz, 16: „Trójka 
¡Hultajska*, o godz. 20: „Chcę właśnie 
ciebie”. 

Wiorek 23.1. o godz. 19 (dia bezrob.) 
Król. Huta Betleem Polskie. 


dwoma 
jeszcze 


TEATR POLSKI NA PROWINCJI 


Piątek, dnia 19.1. o godz. 20: „Trój- 
ka hultaiska”. Zabrze. 

Poniedzialek, 22.1 o g. 20: Rybnik: 
ABetleem Polskie. 


_ RADJO 


„Bartenbach 18,1 
, KATOWICE, 19 „stycznia 1934 1. 
7.00: Sygnał czasu. 7.05: Gimnastyka 
17.20: Muzyka z płyt. 7.55: Chwilka go- 
aspodarstwa domowego. 11.50: Wiado” 
imości bieżące. 11.57: Sygnał czasu t 
[hejnał z Krakowa. 12.05: Koncert orkie 
stry jazzowej. W przerwie: Wiadomo- 
Sci meteorologiczne. 15.20: Wiadomo- 
ci giełdowe, eksportowe i gospodar- 
cze. 15.40: Koncert orkiestry lutdowej. 
16.40: Przegląd wydawnictw. 16.55: 
Duetey wokalne. 17.20: Muzyka (pły- 
ty). 17.50: Z życia Związku Młodzieży 
Polskiej. 17.55: Kronika harcerska. 
118.00: Odczyt dla nauczycieli p .t.: 
„Nauczyciel na polu literatury $ sztu- 
k:“. 18.20: Audycja karnawałowa p. t.: 
„Na herbatce tańcującej*. 19.05: Roz- 
maitosci. 19.10: .Muzyka rogów my- 
. 19.25: Feljeton z Warsza” 
wy. 19.40: Wiadomości sportowe. 
119.43: Komunikat śniegowy. 20.00: Po- 
gadanka muzyczna 20.15: Koncert 
symfoniczny z Filharm, Warsz. W 
przerwie: 21.00: Felieton literacki p. t.: 
„Odrodzenie Fredry* wygł. Ta- 
deusz Boy-Żeleński 22.40: Muzyka ta- 
neczna z Warszawy. 


L 


dingowi“, a tym samym i wywoła- 
nej przezeń interferencji. 
JAK NALEŻY BADAĆ USZKODZO- 
NY ODBIORNIK SIECIOWY. 
W odbiorńiku sieciowym wystę- 


puja uszkodzenia najczęściej w 


zespole prostowniczym, E 
który składa się z transformatora 
sieciowego, kondensatorów, dławi- 
ków filtrujących, oraz oporów redu 
kujących napięcia dla poszczegól- 
nych obwodów anodowych. Jeżeli 
więc odbiornik sieciowy przestanie 
działać, należy przedewszystkiem 

F wyłączyć prąd, —. 
wyjmując wtyczkę kontaktową ze 
ściennego kontaktu sieci elektrycz- 


nej. Następnie należy 


zbadać kondensatory 
blokowe i opory redukujące napię- 
cia gdyż'pierwsze mogły uledz prze 
biciu, a drugie mogą posiadać przer 
wę w obwodzie, rzadziej zdarza się 
uszkodzenie w transformatorze sie- 
ciowym, lub w dławiku. 

Jeżeli uszkodzeniu uległa lampa 
prostownicza, możemy łatwo to 
stwierdzić przez, 

zmierzenie napięcia anodowego 
voltomierzem włączając jego pluso- 
wy koniec do płusowego gniazda w 
głośniku, a minusowy do gniazdka 
uziemienia. W razie więc uszkodze- 
nia łampy, ta ostatnia nie jest w sta- 
nie dać napięcia anodowego, a tem 
samem voltomierz nie wykaże go. 
Wówczas wystarczy zmienić lampę 
prostowniczą i odbiornik powinien 
pracować normalnie. 

- USZKODZENIA BARDZIEJ 

SKOMPLIKOWANE. 

Najrzadziej spotyka się uszko- 
dzenia we właściwej części odbior- 
czej kompletu. Tu bowiem mogą u- 
lec uszkodzeniom komplety cewek, 
kondensatory strojeniowe, przełącz- 
niki fal, transformatory małej czę- 
stotliwości lub lampy odbiorcze. 
Badanie tych uszkodzeń jest nieje- 
dnokrotnie bardzo utrudnione i wy- 
maga 
znajomości konstrukcji: 
odbiornika. Dlatego też ograniczy- 
my się do uwag, dotyczących tylko 
niektórych wypadków. 

Skoro odbiornik przestał działać, 
a część prostowniczą ma w porząd- 
ku, należy przedewszystkiem zba- 


dać, czy nie nastąpiło 

epalenie lamp 
odbiorczych. W tym celu należy wy 
jąć z odbiornika wszystkie lampy i 
zbadać ich obwody żarzenia, posłu 
gując się przy tej czynności 

zwykłą jką kieszonkową 
i żaróweczką, Oraz łącząc obwód 
żarzenia każdej lampy.w szereg mię 
dzy te dwa elementy. Jeżeli obwód 
w lampie jest przerwany, żarówka 

nie zaświeci się. 

O ile powyższe badanie lamp nie 
wykaże w nich defektu, wówczas 
zachodzi podejrzenie, że nie działa- 
ją z powodu 

utraty emisji. . 
Wade-te możńa ustalić tylko labo- 
ratoryjnie w poważniejszej firmie 
radjowej, na specjalnym  przyrzą- 
dzie. - 2 

Uszkodzenie kondensatorów stro- 
jeniowych może powstać przez krót 
kie spięcie między ich płytkami, wy 
wołane naskutek wytarcia się ło- 
żysk, lub uszkodzenia mechaniczne 
go. Spięcie takie uwydatnia się ja- 
Skrawo w czasie obracania konden 
satorami przy strojeniu na żądaną 
stację, przez 

silny trzask w głośniku 
i momentalny zanik audycji. Spięcie 
takie jest prawie niemożliwe przy 
kondensatorach z dielektrykiem mi 
kowym. W tym wypadku, jak też i 
w innych pozostałych, należy od- 


biornik Ty 
oddać do zbadania 
do firmy radjowej. 


Redio w Salonikach 


Radjostacja grecka w Salonikach 
przypomina, że z przyczyn technicz 
nych wypadło jej przejść ostatnio 
na falę 245,9 mtr. Stacja nie wypeł 
nia jeszcze programami swemi ca- 
łego tygodnia i pracuje raczej eks- 
PORA? nadając muzykę tyl 

o w soboty między godz. 20 — 
21.30. Radjostacja prosi wszyst- 
kich radjosłuchaczy na całym świe- 
cie, aby zechcieli nadsyłać uwagi O 
mocy i czystości odbioru Salonik, 
adresując listy do Klubu Radjowe- 
go w Salonikach, 37 Rue Coundou= 
riotis. 


II E 
Nóż w brzuchu fowarzysza od kieliszka 
Krwawe zakończenie libacji w Król. Hucie 


Królewska Huta, to miasto wiel- 
kich kontrastów. Przy wielkiej «tę- 
dzy jaką musi znosić prawie poło- 
wa mieszkańców, są jeszcze lu- 
dzie. których stać na wesołe zaba- 
wy i pijatyki. 

Przykro jest, że zabawy takie 
kończą się zwykle awanturą, lub. 
co gorsze 

pojedynkiem na noże. 

Ulica 3-go Maja była omegdaj w 

nocy terenem 
porachunków koleżeńskich 


między podgazowanymi młodzień- 
cami, którzy opuściwszy restaura- 
cię Ponieckiego (przy tei ulicy), 
wszczęli 
piekielną awanturę, 

a nastepnie bójkę wręcz. 

W pewnej chwili w ręce jednego 
z rozbijaków 


zabłysnął nóż, . 
którego ostrze zatopił w- brzuchu 
20-letniego Alfonsa. Rogowicza z 
Chorzowa (Pisakowa 4). Młodzie- 


niec KŻ 
padł na ziemię 
krwawiąc obficie. 

Odgłosy awantury i krzyk zra- 
nionego zwabiły spóźnionych prze- 
chodniów i policję. co widząc 

opoje dali nura. 
Mimo to udało się policii zatrzymać 
jednego z uczestaików libacji i bój- 
ki, niejakiego T.B. z Król. Huty. 

Jest ou silnie podejrzany O zra- 
nienie Rogowicza, wobec czego za- 
trzymany został w areszcie poli- 
cyinym do ukończenia dochodzeń. 

Ofiarę nożowej rozprawy umie- 
szczono w szpitalu Spółki Brackiej. 
Stan R. jest groźny. 


ABONAMENT miesiecznie w administraci' wze! zamiejscowy zł 2.50 zagranica zł. 550. 


dejan: Józet Książek. 


——————— — 


CENY OGŁOSZPŃ: Cała strona w tekście zL 500. pôl strony el 275 I mm. wiersz I lamowy opisowe zł. 2.50, 
«pectalne zł 150 reklamy 60 er. drobne 15 groszy es wyraz W niedziele ! dni Świąteczne 25 proc drożej - 


Wydaw ca: Nowy Czas w Katowicach. 


P. K O, Nr, 300.277 


—— maaa 
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-Wyjaśnienie 
m:gistratu m. Mysłowic 


W zw ązku z notatką sprawozdawe 
czą z rozprawy Sądowej jaka się od- 
była w dniu 15 b. m. w sprawie Ka- 
rola Podleiskiego, skazamego za sprze 
miew'erzenie, prosi nas Magistrat o w 
iasnienie, że Podleiski ne piasto 
stanowiska kierownika biura czy też 
oddziału, iecz był tylko pomocnik em 
biurowym. Do czynności iego nale- 
żało m. n. odnoszenie drobnych prze- 
syłek gotówkowych na pocztę, a fun- 
kcję te powierzano Podtejski z wwa 
gi ma iego solidne sprawowanie się 
w ciągu 7 lat pracy w acie. 

Ponadto magistrat wyjaśnia, że Po- 
"dleiski ukarany był sądowne za po- 
prezdnie nadużycie już po zwolnieniu 
go z pracy.. ` 


Szerza się choroby zakaźne 


Według sprawozdama wydziału zdro 
wia publ. w czasie od 1 do 6 stycznia 
r. b. zanotowano na terenie woj. $las- 
kiego następujące choroby zakaźne: 
dur brzuszny 2, plon ca 1, błonica 13, 
róża 3, krztusiec 4 (1 śmiertelny) gru- 
‘lica otwarta 7, jaglica 3. 3 
Jak wynika z tych danych najwie- 
"ksze nasilenie maja błonica i gruźlica. 


Strzał 


speszył przemytnika 


Z Kalet donoszą:  Wczorajszęgo 
grzedpołudnia natknął się straźmk gra 
niczny na dwuch przemykających "się 
przez zieloną gran ce pod Rybua-Pia- 
seczna przemytników. Na ch widok 
przemytnicy usiłowali ratować się: u- 
cieczka. Padł strzał, który wprawdzie 
chybił celu, jednak spowodował -za- 
trzymanie się jednego: z uc ekajacych, 
którym okazał się niei.. Rosenmann. 
Odebrano od niego większy pakięt za- 
wierający drożdże i mąkę kokosową. 
Towarzyszowi udało się zbiec. 


Nic nie ukryje się 
W połowie listopada ub. r. nada! 
ktoś na poczcie w Świętochłowi 
cach przesyłkę pieniężną w mone- 
tach 5-złotowych. Przy kostrolo 
waniu rulonów znaleziono falsyfi 
kat 5-złotowy. Po nitce do kłębka 
doszła policia, że kolporterem fal- 
syfikatu jest Adolf Folwarczny z 
Lipin (Królhucka 19). 
© Nie poczuwa sle od do winy i 
twierdzi, że falsyfikat otrzy: 
wraz z iunemi monetami. 


| Mouloszenia DR NRNE i 


- DO SPRZEDANIA kredens stołowy. 
stół rozsuwany na 12 osób, 6 krzeseł 
krytych skórą — w dobrym staje 
tanio do sprzedanła. Adres poda ad- 
min'stracia „N. Czasu”, tel. 29-48. . 

MASZYNĘ DO PISANIA okazyjnie 
sprzeda Zakład Mechaniczny „Remont* 
atowice, ul. Stawowa 3. 
-. MIESZKANIE 3-pokojowe z kuchnią 
i prezdpokojem, świeżo wyremontowa 
ne, na I piętrze zaraz do wynajęcia. 
Informacje: Ochojec. ul. Mysłowicka 
Nr. 67. s 

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 
OBUWIA Z. Franczak. Król. Huta, Sta- 
wowa Nr, 3-a. Dla wygody P. T. ôt- 
worzyłem filię przy ul. Wolnośc: 57 
w Król. Hucie.  Wykonuię wszelkie 
obuwie na miarę jak również wszełkie 
reparacje po cenach najniższych, Do 
wyrobu używam tylko najlepszy ma- 
terjal. Wykonuje szybko. solidnie 
i tano! Pilne reparacie na poczekaniu. 
Wszełką prace wykonuję fachowo! 
Specjalność: Zelowanie luksusowego 
obuwia systemem „Ago“, 


EEES 
Druk. „Prasa Polska" S .A 


